
14 września br. 
wie^a manifestacja 
w Buchenwaldzie
WARSZAWA (PAP)
„Cześć i chwała bohaterom 

ruchu oporu i ofiarom terroru 
faszystowskiego! To oni woła­
ją: narody wszystkich kra­
jów, brońcie najwyższego do­
bra ludzkości — pokoju!”. — 
Pod tym hasłem 14 września 
br. w dniu odsłonięcia pomni­
ka w Buchenwaldzie, zbiorą 
się na górze Ettersberg koło 
Weimaru (NRD) ludzie z ca­
łej Europy, 5 tys. delegatów z 
różnych krajów — b. więźnio­
wie BuchenwTaIdu, wdowy i 
sieroty po zamordowanych, u- 
czestnicy ruchu oporu, komba 
tanci II wojny światowej, 
przedstawiciele parlamentów, 
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych, wybitni przedsta­
wiciele świata naukowego. Z 
Polski wyjedzie na uroczysto­
ści w Buchenwaldzie 100-osó- 
bowa delegacja reprezentują­
ca różne środowiska i organi­
zacje społeczne- W czasie trwa 
nia uroczystości odbędą się 
spotkania członków delegacji 
różnych krajów.

Strajki w Portugalii
PAR.YZ (PAP)
Prasa paryska donosi, że w Por 

tugalii na nowo wybuchają strajki 
robotników i urzędników, wywo­
łane obniżeniem stopy życiowej 
mas pracujących. Jak donosi „Ilu 
manitć’* w rejonie miasta Biega 
strajkują robotnicy budowlani, 
oraz zatrudnieni w przedsiębior­
stwach przemysłowych i w han­
dlu. Liczne fabryki zostały zam­
knięte.
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Zakończenie wiosennej sesji Sejmu
T. Galiński ministrem kultury i sztuki

WARSZAWA (PAP)
2 bm. zastały wznowione obrady 25 i zarazem ostatnie­

go posiedzenia sesji wiosennej Sejmu PRL.
Przed przystąpieniem do pierwszego punktu porządku 

obrad, wicemarszałek Z. Kliszko poinformował Izbę o 
przybyciu na obrady Sejmu przebywającej z rewizytą w 
Polsce delegacji brytyjskich parlamentarzystów.

Witając gości, Wicemarsza­
łek podkreślił w swym prze­
mówieniu, że rewizyta ta prze 
kona ich, że głównym celem 
naszego narodu jest pokojowa 
praca, budowa ustroju sprawie 
dliwości społecznej, budowa so 
cjalizmu.

Wicemarszałek Kliszko wj’raził 
nadzieję, że rewizyta parlamenta­
rzystów brytyjskich, podobnie jak 
wizyta polskiej delegacji sejmo­
wej w Wielkiej Brytanii, której 
przewodniczył, przyczyni się do 
pogłębienia nawiązanych już sto-

9.000 turystów z Amsry^i Fło
Do państw socjalistycznych 
będziemy jeździć bez wiz?

(API)
W ostatnich dniach po 3-ty- 

godniowym pobycie w Amery­
ce Północnej powrócili do War 
szawy przedstawiciele „Orbi- 
su“'. Naczelny dyrektor „Orbi- 
su“ — J. Etinger na specjalnej 
konferencji prasowej._poinfor­
mował dziennikarzy o przebie­
gu i wynikach wizyty.

Jak wynika z obserwacji — w 
ostatnim czasie znacznie wzrosło 
wśród Polonii i turystów amery­
kańskich zainteresowanie Polską. 
W 1956 roku przyjeżdżali do Polski 
po raz pierwszy turyści ze Stanów 
Zjednoczonych i Kanady. W ze­
szłym roku przybyło ich do nasze­
go kraju ponad 3 i nół tysiąca. JaK 
się zapowiada rok obecny? Sezon 
niedawno się rozpoczął, a do Pol­
ski przybyło już około 4 tys. osób. 
Do obecnej chwili o wizy w Sta­
nach Zjednoczonych i Kanadzie wy 
stąpiło G tys. osób. Najbardziej reai 
ne obliczenia wskazują, że musimy 
się przygotować na przyjęcie od 
8,5 do 9 tys. turystów. 89 proc, przy 
jeżdżających udaje się w odwie­
dziny do bliskich. Pozostałe 20 
proc, stanowią turyści bez powią­
zań rodzinnych, głównie Amery­
kanie, wybierający się na objazd 
Europy i przy okazji wstępujący 
do Polski. W następnych latach 
„Orbis” spodziewa się wzrostu na­
pływu turystów od 50—80 proc. X 
tak w roku 1959 odwiedzi nasz kraj 
około 12 tys. osób, a w roku 1960 
blisko 15 tys. Będzie to szczyt na­
silenia ruchu turystycznego, którjr 
zapewne utrzyma się przez kilka 
następnych lat.

Wpływy dolarowe za usługi 
płatne w dewizach z turystyki 
z Ameryką Północną wyniosły 
w 1956 roku 30 tys. dolarów, w 
1957 — 185 tys. dolarów. W ro­
ku bieżącym osiągniemy sumę 
rzędu 700—800 tys. dolarów, a

w roku przyszłym 
dobnie około 1.300 
rów.

Przy zwiększającym

prawdopo- 
tys. dola-

się napływie
turystów zagranicznych poważną 
troskę budzą sprawy zaplecza tury 
stycznego. Nadal odłogiem leżą Ma 
żury, nadal nie ma szlaków tury­
stycznych. stacji obsługi samocho­
dów, hoteli, moteli itd. Poza 
„Grand Hotelem” w Warszawie o- 
statni rok nie przyniósł żadnych 
nowych obiektów. „Orbis” już w 
tej chwili myśli o jakimś tanim 
i szybkim w budowie obiekcie na 
Mazurach, co z tego wyjdzie — je 
szer? nie wiadomo.

Na konferencji była również 
mowa o zakończonych 24 
czerwca w Berlinie obradach 
biur podróży krajów socjali­
stycznych. Tematem spotkania 
były udogodnienia płatności i 
warunki rozliczeń. Dyskutowa 
no także nad usprawnieniami 
turystyki w krajach obozu so­
cjalizmu. Projektuje się znie­
sienie wiz pobytowych, a przy­
najmniej wiz tranzytowych 
przy wymianie turystów pomię 
dzy krajami obozu socjalistycz 
nego. Należy oczekiwać, że de­
cyzje te zapadną na jesiennej 
konferencji socjalistycznych 
biur podróży w Karlovych Va- 
rach.

Rada Państwa postanowiła po
wołać ob. Tadeusza Galińskie­
go, dotychczasowego wicepre­
zesa Komitetu do Spraw Raaio 
fonii „Polskie Radio".

Po odczytaniu interpelacji poseł- 
skich Sejm zarządził zakończenie 
sesji wiosennej.

10-Iecie spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu

Uroczysta sesja
Rady CRS „Samopomoc Chłopska"
WARSZAWA (PAP)
Spółdzielczość zaopatrzenia 

i zbytu obchodzi dziesięciole­
cie swego istnienia. Z tej oka­
zji 2 bm. rozpoczęła się w War 
szawie uroczysta sesja rady 
CRS „Samopomoc Chłopska”. 
Sesja ta mająca na celu doko­
nanie przeglądu osiągnięć, do­
robku spółdzielczości samopo­
mocowej w służbie wsi pol­
skiej, zgromadziła kilkaset de-

Następnie A. Korzycki, któ­
ry obejmuje przewodnictwo 
sesji, przypomina w kilku sło­
wach lata powojenne, kiedy to 
rodziła się w naszym kraju 
spółdzielczość zaopatrzenia i 
zbytu, a następnie przechodzi 
do omówienia jej 10-letniego 
rozwoju i dorobku.

Z kolei zabiera głos członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
minister rolnictwa — E. Ochab.

legatów z całego kraju oraz ■ Z historią, dorobkiem i zada-
licznych gości krajowych i za­
granicznych.

Jubileuszową sesję otworzył 
przewodniczący Rady CRS — 
A. Korzycki, witając przyby­
łych na obrady: członka Biura 
Politycznego KC PZPR — mi­
nistra rolnictwa E. Ochaba, se­
kretarza NK ZSL — K. Ba-
nacha, ministra handlu we-
wnętrznego — M. Lcsza oraz 
prezesa Centralnego Związku 
Spółdzielczego — D. Kuszew­
skiego.

niami spółdzielni zaopatrzenia 
i zbytu zapoznaje następnie u- 
czestników sesji prezes Żarz. 
Gł. CRS „Samopomoc Chłop­
ska” — T. Jańczyk.

Po przerwie serdeczne po­
zdrowienia przekazali uczes­
tnikom sesji przedstawiciele 
spółdzielców z zagranicy.

W czwartek, 3 bm. dalszy 
ciąg obrad.

Sztafeta pokoju
WARSZAWA

Dla uczczenia I

(PAP)
Światowej Kon-

ferencji Młodzieży Pracującej, któ 
ra odbędzie się w dniach 14—20 
bm w Pradze, komitety wojewódz 
kie ZMS wraz z zarządami wo­
jewódzkimi LP2 i wojewódzkimi 
komisjami związków zawodowych 
organizują motorową sztafetę po­
koju.

11 bm. ze wszystkich woje­
wództw wyruszą w kierunku War 
szawy sztafety młodzieżowe, by 
12 lipca, tj. w dzień wyjazdu 20- 
osobowrej delegacji polskiej do 
Pragi przekazać jej pozdrowie­
nia i meldunki o przygotowaniach 
polskiej młodzieży pracującej do 
konferencji, w sztafecie weźmie 
udział ok. 100 motocyklu

Żużlowcy zwyciężają
w Danii

W duńskiej miejscowości Ama-

Interpelacja posłów 
poznańskich

WARSZAWA (inf. wł.)
Na przedwczorajszym posiedze­

niu Sejmu pos. Tadeusz Malinowski 
złożył w imieniu grupy posłów 
Ziemi Poznańskiej interpelację za 
adresowaną do prezesa Rady Mi­
nistrów — Józefa Cyrankiewicza.

W interpelacji posłowie zapytu­
ją, jakimi kierowano się kryteria 
mi przy rozdzielaniu pomiędzy 
poszczególne województwa fundu­
szy dla miejskiego budownictwa 
mieszkaniowego na lata 1958—1960 
oraz czym uzasadnia się przyznanie 
woj. poznańskiemu na budownic­
two rad narodowych zaledwie 16t 
min. złotych, czyli 0,9 proc, glohal 
nego limitu przeznaczonego na 
okres 3 lat.

Autorzy interpelacji stwierdza­
ją, że nie uwzględniono tutaj na­
wet minimalnych postulatów woje 
wództwa poznańskiego, liczącego 
96 miast o przeciętnym wskaźniku 
zagęszczenia mieszkań do 1,8 osób 
na izbę. Ponieważ budownictwo 
państwowe rad narodowych w 
woj. poznańskim jest w progra­
mie budowlanym na następne 3 
lata pokrzywdzone w porównaniu 
z innymi województwami, posło­
wie proszą w interpelacji o zwięk­
szenie środków na ten cel, zwłasz

sunków między obu parlamentami 
i do rozwijania przyjaźni między 
naszymi narodami.

Następnie Sejm przystąpił do 
właściwych obrad. Sprawozda 
nie Komisji Pracy i Spraw So 
cjalnych o projekcie ustawy o 
zmianie przepisów dekretu o 
zaopatrzenm emerytalnym pra 
cewników kolejowych I ich ro 
dżin złożył pos. Stefan Orczy- 
kowski (PZPR).

W głosowaniu Sejm jedno­
myślnie uchwalił ustawę o 
zmianie przepisów dekretu o 
zaopatrzeniu emerytalnym pra 
cowników kolejowych i ich ro­
dzin.

W następnym punkcie po­
rządku dziennego sprawozda­
nie Komisji Przemysłu Lekk’e- 
go. Rzemiosła i Spółdzielczo­
ści Pracy o projekcie ustawy 
o Komitecie Drobnej Wytwór­
czości złożył pos. Stanisław Bi­
nek (PZPR).

Projekt ustawy przewiduje po­
wołanie w miejsce istniejącego o- 
becnie Ministerstwa Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła — Komitetu 
Drobnej Wytwórczości działające­
go przy Radzie Ministrów.

W dalszym ciągu obrad pos. 
Emil Jerzyk (PZPR) w imieniu 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów przedsta­
wił sprawozdanie o projekcie 
ustawy o częściowej zmianie 
przepisów o ochronie wzorów 
i znaków towarowych.

Izba przyjęła projekt ustawy 
bez dyskusji.

Wicemarszałek Kliszko udzie 
lił następnie głosu pos Wacła­
wowi Tułodzieckiemu .'PZPR), 
który w imieniu Komisji Pra­
cy i Spraw Socjalnych przed­
stawił projekt ustawy o nauce 
zawodu, przyuczaniu do okre­
ślonej pracy i warunkach za­
trudnienia młodocianych w za­
kładach pracy oraz o wstęp­
nym stażu pracy.

Ustawa rozwiązuje kilka podsta­
wowych problemów. Jeden z nich 
— to sprawa zapewnienia młodo­
cianym ukończenia minimum * 
klas szkoły podstawowej.

Ustawa wprowadza szereg no­
wych przepisów, m. in. zabrania 
zatrudniać osoby, które nie osiąg­
nęły 14 lat, zaś młodocianych w 
wieku 14—18 lat zakłady pracy 
mogą zatrudniać tylko w celu nau­
ki zawodu, przyuczenia do okre­
ślonej pracy, odbycia wstępnego 
stażu pracy. Od zasady tej będą 
stosowane wyjątki.

Nawka zawodu dla młodocianych 
trwać będzie od 2 do 4 lat. a przy­
uczenie do pracy nie wymagającej 
innego przygotowania od 3 mie­
sięcy do roku. Młodociani odbywać 
będą wstępny staż pracy trwają-
cy od 6 miesięcy do 2 lat — co 
mniej do 16 roku życia.

Również jednomyślnie
chwalona została rezolucja

naj

u- 
zło

żona przez referenta projektu 
ustawy — pos. Tułodzieckiege. 
dotyczącą zakończenia III sesji 
Sejmu.

Izba przyjęła także wniosek 
Prezesa Rady Ministrów, na 
którego podstawie na stanowi­
sko ministra kultury i sztuki

ger polska reprezentacja żużlowa 
rozegrała międzypaństwowe spot­
kanie z reprezentacją Danii. Zwy­
ciężyli żużlowcy polscy 30:24.

cza, że większość miast woj.
poznańskim w ciągu 14 lat powo­
jennych nie uczestniczyła w ogóle 
w budownictwie państwowym.

(K. Kzem.)

Wicemin. Raszkowski 
przyjął 
parlamentarzystów 
brytyjskich

WARSZAWA (PAP)
W dniu 2 bm. kierownik Mi­

nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych — wiceminister Marian 
Naszkowski przyjął przebywa­
jącą w Polsce delegację par­
lamentu brytyjskiego.

PARLAMENTARZYŚCI WIELKIEJ BRYTANII 
W WARSZAWIE

1. bm. przybyła do Warszawy na zaproszenie Sejmu 
PRL — 6-osobowa delegacja parlamentu Wielkiej Bry­
tanii, której przewodniczy członek parlamentu — Nigel

Birch.
Na zdjęciu: powitanie gości brytyjskich na lotnisku 

Okęcie w Warszawie.
CAF — Fot. Wdowiński

Sejm na wakacjach
(Dd warszawskiego przedstawiciela „Głosu")
Dwa razy w ciągu roku — 

wiosną i jesienią — zbiera się 
Sejm PRL na swoje sesje. W 
dniu wczorajszym, po uchwa­
leniu kilku nowych ustaw za­
kończyła się sesja wiosenna. 
Posłowie przez z górą 2 mie­
siące odetchną od wytężonej 
absorbującej wiele uwagi i wy 
siłku pracy sejmowej, a re­
zultaty ich starań, ich głosów 
w dyskusji, wniesionych po­
prawek, dezyderatów, inter­
pelacji — obserwować będzie­
my w wielu dziedzinach spo­
łecznych i gospodarczych.

Ta długość „dnia robocze­
go” Sejmu wynika po części 
z ukształtowania się nowej 
praktyki obrad parlamentar­
nych, dość znacznie, choć nie 
zawsze, odbiegającej od zwy­
czajów Sejmu w poprzednich 
kadencjach. Wyrazem tego 
jest zresztą nie tylko mnogość 
żarliwych polemik, czy podej­
mowania otwartej krytyki cen 
trafnych organów władzy pań­
stwowej za aktualne błędy i 
zaniedbania, ale również dość 
częste różnicowanie się wyni­
ków głosowania nad projek­
tami ustaw, czy wnioskami 
rządu lub poszczególnych po­
słów-

2 bm. np. wynikła „spra­
wa” z projektem ustawy regu­
lującej pracę młodocianych. 
Ponieważ nie wszyscy posło­
wie zdążyli zapoznać się z pro 
jektem, pos. Balcerski, a po 
nim pos. Kiełczewski z Pozna­
nia — zaproponowali, by u- 
stawy tej nie wnosić jeszcze 
na obrady plenarne. Wniosek 
wprawdzie upadł, ale podtrzy­
mało go 22 posłów. Podobne 
różnice wynikły w głosowaniu 
nad zatwierdzeniem uchwały 
Rady Państwa w sprawie od­
wołania K. Kuryluka ze sta­
nowiska ministra kultury i 
sztuki i nad wnioskiem preze­
sa Rady Ministrów o powoła­
nie na to stanowisko Tadeu­
sza Galińskiego. Nie było 1

wprawdzie przeciwnych, ale 
kilku posłów wstrzymało się 
od głosowania.

Wracając do wystąpienia 
posła Kiełczewskiego, to gło­
sował jednak za przyjęciem u- 
stawy w sprawie młodocia­
nych; okazało się bowiem, gdy 
referent ustawy zapoznał Wy­
soką Izbę z jej treścią — że 
nie jest ona wcale zła. Prze­
widuje ona, że zatrudnianie 
osób, które nie ukończyły 14 
lat, jest wzbronione. W wie­
ku 14—18 lat zakłady mogą 
zatrudniać w celu nauki za­
wodu, przyuczenia do określo­
nej pracy lub odbycia wstęp­
nego stażu pracy. Młodocia­
nych, którzy ukończyli 16 lat, 
można zatrudnić wtedy, gdy 
posiadają kwalifikacje zawo­
dowe i odbyli staż pracy- Za­
trudniać można tylko tych 
młodocianych, którzy ukoń­
czyli co najmniej 7 klas szkoły 
podstawowej.

Jest to niewątpliwie bar­
dziej rozsądne niż dotychczas 
— i to zarówno ze względów 
gospodarczych, jak i społecz-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wizyty marynarzy 
francuskich

GDAŃSK (PAP)
Drugi dzień wizyty oficj.il* 

nej okrętu wojennego Repubk 
ki Francuskiej upłynął p?d 
znakiem przyjęć. Dowódca 
Marynarki Wojennej k on trać 
mirał Zdzisław Studziński wy 
dał w okręgowym klubie ofi­
cerskim w Gdyni trzy przyję­
cia1 dla oficerów, podoficerów
i dla podchorążych 
„Quepratte“. •

W rniłej. atmosferze 
również Cocktail

I międzynarodowy 
zjazd tłumaczy 
literatury pięknej

WARSZAWA (PAP)
2 bm. w Warszawie nastąpi 

ło uroczyste otwarcie obrad I 
międzynarodowego zjazdu tłu­
maczy literatury pięknej, zor­
ganizowanego przez poLki 
Pen Club w porozumieniu z 
Międzynarodową Federacją 
Tłumaczy FIT. W zjeździ e 
uczestniczy ponad 50 tłuma­
czy z 17 krajów m. in. z An­
glii, Francji, Indii, Jaoonii, 
NRD, NRF, Włoch i USA oraz 
ponad 100 tłumaczy polskich 
— członków licznej i żywotnej 
sekcji tłumaczy polskiego Pen 
Clubu. W drodze na Zjazd 
znajdują się jeszcze przedsta­
wiciele innych krajów m. m. 
Bułgarii, Grecji i Rumunii.

Po uroczystym otwarciu 
zjazdu, w lokalu Pen Clubu 
odbyło się przyjęcie dla jego 
uczestników.

2 bm. przed południem roz 
poczną się obrady zjazdu, któ 
re trwać będą do 8 bm.

5 bm. uczestnicy zjazdu wy* 
jadą do Krakowa.

Szczecin handluje 
z Rostockiem

SZCZECIN (PAP)
Zainicjowana niedawno 

przez komitety wojewódzkie 
bratnich partii w Szczecinie i 
Rostocku (NRD) sąsiedzka 
współpraca w dziedzinie han­
dlu przyniosła już wyniki. Wo 
jewódzki zarząd handlu w 
Szczecinie oraz organizacje 
handlowe w Rostocku sfinali­
zowały pierwszą umowę o wy­
mianie nadwyżek towarowych.

2 bm. do portu szczecińskie­
go przybył statek handlowy 
NRD z Rostocka M/S „Tim- 
mendorf“, który ładuje pierw 
szą część towaru objętego umo 
wą — zabiera m. in. 30 tys. 
sztuk butelek napojów chło­
dzących. Ponadto pierwsza u- 
mowa, która zrealizowana be 
dzie do 20 bm. przewiduje do 
stawę ze Szczecina jarzyn kon 
serwowanych: ogórków, korni 
szonów, pikli i innych-

W zamian za to. Szczecin 
otrzyma artykuły dziewiar­
skie.

okrętu

uphmął
wydany

przez konsula Republiki Frań-
cuskiei w Gdańsku Marcela 
Grisard.

A jeszcze lepiej wykręci 
się kilku fachowców, jaki­
mi niewątpliwie są;

HENRYK DERWICH, 
MIK,
JERZY OFIERSKI,
JANUSZ PRZYBYSZ,
WŁODZIMIERZ

SCISŁOWSKI
WOJCIECH TYBLEWSKL

Pytacie, gdzie się wykrę­
cą? — Naturalnie w naj­
nowszym, 27-ym numerze 
tygodnika satyrycznego — 
KAKTUS!



me traci nadziel, ale..^

Odpowiedź szefów rządów Zachodu 
na ist N. S. Chruszczowa

Ostatnie wydarzenia wzbu­
dziły na ogół niepokój; obser­
watorzy polityczni dochodzili 
do wniosku, że uregulowanie 
skomplikowanych spraw mię­
dzynarodowych napotkać mo­
że na poważne trudności. O- 
czywiście, istnieje nadal wiele 
jeszcze trudnych problemów 
do rozpatrzenia, ale już sam 
fakt, że doszło w Genewie do 
rozmów naukowców państw 
Wschodu i Zachodu w sprawie 
wykrywalności eksplozji nu­
klearnych, może napawać pew 
nym, choć bardzo umiarkowa­
nym optymizmem. Na margi­
nesie wszczętych we wtorek 
rozmów londyński

„The Obsertfer” 
w artykule wstępnym, utrzy­
manym raczej w tonie pesy­
mistycznym, krytykuje posta­
wę polityków w sprawie przy­
gotowań do konferencji roz­
brojeniowej.

„Mocarstwa zachodnie — pisze 
dziennik •— w żadnym wypadku 
nie są bez winy. Kiedy Chrusz­
czów okazuje jak największe prag 
nienie konferencji na najwyż­
szym szczeblu, dają dowody takiej 
sztywności. Nawet, gdyby Wielka 
Brytania i USA nie mogły pogo­
dzić się w sprawie jakiegokolwiek 
rzeczywistego kroku, związanego z 
disengagement w Europie, było po 
ważnym błędem odrzucenie planu 
Rapackiego z góry przed konfe­
rencją na najwyższym szczeblu... 
Nawet w sprawie wstrzymania 
doświadczeń atomowych, stanowi­
sko Zachodu nie wytrzymuje cał­
kowicie krytyki. Zachód musi o- 
becnie dowieść, że traktuje po­
ważnie niebezpieczeństwa wojny 
i problemy rozbrojenia, dokłada­
jąc bardziej intensywnych starali 
dla opracowania systemu kontroli 
i nadzoru'’.

Podjęta niedawno przez rząd 
USA decyzja o udostępnieniu 
tajemnic atomowych sojuszni­
kom Stanów Zjednoczonych, 
wzbudziła na Zachodzie wiele 
komentarzy. USA gotowe są 
jednak łidostępnić tajemnice 
atomowe jedynie tym swoim, 
sojusznikom, którzy produku­
ją już broń atomową, a więc 
praktycznie tylko ' Wielkiej 
Brytanii. W związkri z tym. 
waszyngtoński korespondent

„DPA”
Emil Walter uważa, że 
„dokonuje się poważnych starań, 
aby stworzyć warunki dla wstrzy 
mania doświadczeń atomowych, 
gdyż Wielka Brytania uzależnia 
swoją zgodę na wstrzymanie do­
świadczeń od tej sprawy, Stany 
Zjednoczone zaś nie mają zamia­
ru zawrzeć porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim, jeśli nie 
przyłączą się do niego państwa 
atlantyckie.”

Wiele rozgłosu uzyskała o- 
statnio wysunięta przez pre­
miera de Gaullea sprawa wej 
ścia Francji do tak zwanego 
klubu atomowego. Jak można 
zorientować się z doniesień 
prasy zachodniej, premier bry 
tyjski Macmillan z zaintere­
sowaniem wysłuchał w Pary­
żu oświadczenia de Gaulle:a 
na ten temat, ale — jak pisze 
londyński

„Times”
„wydaje się, że twierdzenie, jako­
by Wielka Brytania podpisała się 
pod tym stanowiskiem i zaaprobo­
wała je, wykracza nieco poza 
rzeczywistość.”

-fr

W pewnym sensie postawę 
Macmillana wyjaśnia komen­
tator

„News Chronicie”
pisząc:

„Macmillan z sympatią wysłu­
chał argumentów francuskich, do­
tyczących wejścia Francji do klu­
bu atomowego przed zawarciem 
porozumienia w sprawie rozbro­
jenia... Odpowiedź iiie należy jed­
nak do Wielkiej Brytanii. Udział 
w klubie atomowym kontrolują 
USA. Jest to sprawa, którą poru­
szy de Gaullc w czasie spotkania 
z Dullepem.”

Przeciągający się kryzys we­
wnętrzny w Libanie zajmuje 
nadal czołowe miejsce w pra­
sie śi' atowej. Gazety brytyj­
skie występują ostatnio prze­
ciwko interwencji mocarstw 
zachodnich w tym rejonie.

Opr.: T. K.

LONDYN (PAP)
We wtorek wieczorem amba 

sadorowie USA, Wielkiej Bry­
tanii i Francji wręczyli w ra­
dzieckim ministerstwie spraw 
zagranicznych odpowiedź pre­
zydenta Eisenhowera, premie­
ra Macmillana i premiera de 
Gaulle‘a na list N. S. Chrus.-. ■ 
czowa z 11 czerwca br. w któ- 

W ^odz.
ji. Jork-Moskwa

NOWY JORK (PAP)
Nowojorskie biuro holender­

skich linii lotniczych KLM poda!o 
w środę, iż 21 bm. zostanie otwar 
ta kombinowana linia lonicza 
Nowy Jork — Moskwa.

Samoloty KLM mają kursować 
między Nowym Jorkiem a Amster 
damem. W Amsterdamie pasażero­
wie będą się przesiadać do samo­
lotu radzieckiego „Aerofłotu".

Lot z Nowego Jorku do Moskwy 
na nowej linii będzie trwać 17.5 
godziny.

ZRiasiefiśe dostaw 
obowiązkowych 

w ZSRR
MOSKWA (PAP)
Wtorkowa prasa radziecka o- 

publikowała uchwałę Rady Mi 
nistrów ZSRR, powziętą w 
myśl uchwał czerwcowego ple­
num KC KPZR w sprawie znie 
sienią obowiązkowych dostaw 
i opłat w naturze za prace 
MTS.

Z dniem 1 lipca br. Rada Mi­
nistrów ZSRR postanowiła 
znieść obowiązkowe dostawy 
na rzecz państwa z kołchozów. 
Zniesiono także opłaty w na­
turze za prace wykonywane 
przez stacje maszynowo-trak- 
torowe i remontowo-technicz­
ne w kołchozach. Kołchozy bę­
dą uiszczały należność za te 
prace gotówką według cenni­
ków zatwierdzanych przez ra­
dy ministrów republik związ­
kowych.

W razie potrzeby, kołchozom bę-- 
dzie się rozkładało na dwu- trzy­
letnie raty spłacanie należności za 
prace wykonane w ub. r przez sta 
cje maszynowo-traktorowe lub in­
ne stacje specjalizowane.

Umafża się ‘kółchozom ich zadłu­
żenie z tytułu zaległości z ubie­
głych lat w dostawach artykułów 
rolnych i w uiszczaniu opłat za 
prace stacji maszynowo-trakto- 
rowych.

Protest rządu ZSBB 
wobec oszczerstw 
min. sprawiedliwości USA

MOSKWA (PAP)
Dnia 1 bm. minister spraw 

zagranicznych ZSRR, A. Gro- 
myko, złożył w imieniu rządu 
radzieckiego protest wobec 
rządu USA w związku z osz­
czerczą wypowiedzią ministra 
sprawiedliwości USA, Roger- 
sa. Minister Rogers w prze­
mówieniu, wygłoszonym w 
Chicago w dniu 21 czerwca, 
brutalnie zaatakował politykę 
zagraniczną ZSRR. Gromyko 
wręczył oświadczenie ambasa­
dorowi USA w ZSRR, Thomp 
sonowi.

Pan Rogers — stwierdził Gro­
myko — pozwolił sobie na bru­
talne zaatakowanie ZSRR i jego 
polityki zagranicznej. Utrzymywał 
ąn, iż ZSRR, jakoby „mobilizuje 
agresję” przeciwko USA i chce je 
„zniszczyć”. Nie będąc w stanie 
uzasadnić tych absurdalnych, o- 
szczerczych wypowiedzi, minister 
USA powoływał się na wyrok, wy 
dany przez sąd wiegierski na Im- 
re Nagy‘a.

Wiadomo — stwierdził następnie 
Gromyko — że ani minister spra­
wiedliwości USA, ani inni oficjał 
ni przedstawiciele USA, nie prote­
stowali, gdy w rezultacie przestęp 
czej akcji skazanych obecnie spi­
skowców. lała się na Węgrzech 
krew uczciwych patriotów węgier 
skich, broniących swojej Republi 
ki Ludowej.

W owym czasie w Waszyngto­
nie wyrażano uznanie dla niec­
nych czynów kontrrewolucjoni­
stów, wydawano specjalne nume­
ry dzienników ze zdjęciami roz­
strzelanych i torturowanych lu­
dzi.

Tego rodzaju wypowiedź człon­
ka rządu USA odpowiada jedynie 
tym — oświadczył w zakończeniu 
Gromyko — którzy całą swoją po­
litykę opierają na zaostrzeniu na­
pięcia międzynarodowego, na zao­
strzeniu zimnej wojny. 

{wielkopolska gra tylko w SWOJA Mi koziołki!
n........ . ....... Ksm o

rym — jak wiadomo — prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR wskazywał na utrudnię 
nia czynione przez rządy 
trzech mocarstw zachodnich 
w zwołaniu konferencji na .i:< 
wyższym szczeblu. Teksty od­
powiedzi szefów rządów trze ’h 
mocarstw zachodnich zostały 
w środę opublikowane w Wa­
szyngtonie, Londynie i Paryże-

Sens zasadniczy trzech od­
powiedzi na list premiera ra­
dzieckiego jest ten sam, aczkol 
wiąk teksty nie są identyczne

Prezydent Eisenhower w swym 
liście oświadcza, że — jego zda­
niem — nie ma podstaw do twier 
dzenia, iż Zachód usiłuje zapobiec 
zwołaniu konferencji „na szczy­
cie” i zarzuca Związkowi Ri- 
dzieckiemu brak dobrej woli w 
poważnych rokowaniach na temat 
konkretnych punktów porządku 
dziennego. Prezydent USA pisze 
m. in.: „Konferencja szefów rzą 
dów nie spełniłaby nadziei i pra­
gnień ludzkości, gdyby spotkati 
się oni w warunkach konieczności 
trzymania języka za zębami, cc 
uniemożliwiłoby im poruszenie 
wielkich problemów politycznych 
tak poważnie zakłócających wza­
jemne stosunki i zagrażających 
pokojowi światowemu”.

Premier brytyjski Macmillan 
wyraża pogląd, że „Związek Ra­
dziecki i Zachód mają na wzglę­
dzie zupełnie odmienne cele”. Mac 
millan oświadcza, iż celem rządu 
brytyjskiego są „rokowania w ce­
lu usunięcia niektórych różnic”, 
dzielących oba obozy.

Gen. de Gaulłe jest zdania, iż 
konferencja szefów rządów wiel­
kich mocarstw miałaby olbrzymie 
znaczenie, zarówno z punktu wi­
dzenia ewentualnych jej uchwał, 
jak również z uwagi na oddźwięk 
w całym świecie. „Jest jednąk ab 
solutnie niezbędne — pisze de 
Gaulłe — aby dzięki staranuj m 
przygotowaniom uniknąć niebez­
pieczeństwa zaprzepaszczenia real 
nego porozumienia, przysłaniając 
jego brak ogólnikowymi frazesa­
mi, kryjącymi w sobie zarodki 
nowych nieporozumień”.

OŚWIADCZENIE 
MIN. SPRAW ZAGR. INDONEZJI

Minister spraw zagranicznych 
Indonezji — Subandrio, ogłosił 
oświadczenie stwierdzające, iż 
rząd indonezyjski hie może ukryć 
zdziwienia w związku z decyzją 
rządu holenderskiego wysłania do 
zachodniego Irianu jednostek sil 
zbrojnych. Ten krok rządu ho­
lenderskiego — głosi oświadcze­
nie — zwiększy niewątpliwie tyl­
ko napięcie w stosunkach między 
obu krajami.

CZY POWSTANIE PAŃSTWO 
TAMILSKIE

Przedstawiciele ludności tamU- 
skiej w cejlońskiej Izbie Repr^en 
tantów zażądali utworzenia nieza­
leżnego państwa tamilskiego w 
obrębie Brytyjskiej Wspólnoty Na 
rodów.

DYMISJA
MINISTRÓW IZRAELSKICH

Premier Izraela — Ben Gurlon 
oświadczył w parlamencie, że 
przyjął dymisję ministrów Burga 
i Szapiro. Jak wiadomo, złożyli 
oni prośbę o dymisję już w ub. 
tygodniu.

NOWA OPERACJA 
PRZECIWKO „EOKA"

Około 1000 żołnierzy brytyjskie!) 
rozpoczęło drugą wielką akcję 
przeciwko bojownikom cypryj 
skiej organizacji niepodległościo 
wej „EOKA” w zachodnim Cyprze 
w pobliżu miasteczka Milikurl.

Zachodnia wersja 
planu 

Rapackiego?
PARY2 (PAP)
Jak informuje „Figaro", 

komisja spraw zagranicz­
nych Unii Zachodnio-Euro­
pejskiej (UZE), uchwaliła 
na wtorek — w, orzededniu 
IV s^sji UZE — na wniosek 
przedstawiciela Francji Cor 
niglion-Moliniera projekt re 
zolucji, która ma stanowić 
zachodnią wersję planu Ra 
packiego.

Rezolucja ta — pisze „Fi­
garo" — która zostanie 
przedstawiona na sesji UZE 
do aprobaty, zaleca przygo­
towanie:

1. projektu układu, na mocy 
którego państwa — członkowie 
UZE zobowiązałyby się do nie­
ingerencji zbrojnej w swe spra 
wy wewnętrzne. Do tego ukła­
du miałyby się przyłączyć pań­
stwa trzecie utrzymujące siły 
zbrojne na, ich terytorium;

2. apelu „do państw Europy 
Środkowej i Wschodniej, by 
jednocześnie powzięły analo­
giczne zobowiązanie w identycz 
nym protokóle, do którego 
przyłączyłyby się państwa trze 
cie, utrzymujące wojska na ich 
terytorium”;

3. powołanie międzynarodo­
wej komisji kontroli, która 
miałaby czuwać nad respekto­
waniem zobowiązań powzię­
tych zgodnie z wymienionymi 
dwoma układami.

Projekt tej rezolucji zo­
stał uchwalony 12 głosami 
przeciwko 3 przy jednym 
wstrzymującym się.

Rozmowy amerykańsko-chińskie 
w Warszawie?

Konferencja prasowa DuHesa
WASZYNGTON (PAP)
Na wtorkowej konferencji 

prasowej, sekretarz stanu USA 
— Dulles, poruszył szereg za­
gadnień polityki zagranicznej 
USA i problemów międzyna­
rodowych.

Prezydent Nasser 
przybył 
do Jugosławii

BELGRAD (PAP)
Prezydent Zjednoczonej Re­

publiki Arabskiej — Gamal 
Abdel Nasser przybył wras z 
rodziną na pokładzie jachtu 
„Murjya“ do Dubrownika.

Prezydent Nasser, który przy­
był do Jugosławii na zaproszenie 
prezydenta Tito, odwiedzi również 
Brioni, gdzie prowadzić będzie 
rozmowy z prezydentem Tito. Jest 
to czwarte z kolei spotkanie obu 
mężów stanu.

„KTO WALCZY 
BRONIĄ ATOMOWĄ...” 
W Monachium (NRF) odby­

ła się potężna manifestacja 
przeciwko uzbrajaniu Bun­
deswehry w broń atomową i 
rakietową.

Na zdjęciu: Fragment wie­
cu. Napis na transparencie' 
„Kto walczy bronią atomową, 
ten od niej zginie”.

Fot. - CAF

WALKI W LIBANIE

Czołgi wojsk rządowych patrolują ulice w niezdobytej 
przez powstańców części Tripolisu.

Fot. — CAF

Ofensywa 
powstańców libańskich

KAIR (PAP)
Jak wynika z doniesień na­

pływających z Bejrutu, na te­
renie całego Libanu trwają za­
żarte walki między powstań­
cami a wojskami rządowymi. 
Radio kairskie podaje, że siły 
powstańcze kontrolują mię­
dzy innymi drogę Bejrut —

Konferencja ekspertów ato­
mowych w Genewie: Sekre­
tarz stanu podkreślił, że roz­
mowy te mają charakter czy­
sto techniczny i mają na celu 
ustalenie faktów naukowych. 
USA stoją na stanowisku, że 
w tym wypadku nie wchodzą 

• w grę żadne zagadnienia poli­
tyczne.

Gdyby konferencja miała prze­
kształcić się w spotkanie politycz 
ne — dodał on — jej uzgodniony 
poprzednio charakter uległby 
zmianie i USA musiałyby się wów 
czas zastanowić, jak postąpić.

Liban: Dulles wyjaśnił, że 
zdaniem rządu USA, wprowa­
dzenie obcych wojsk do Liba­
nu byłoby z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego uza 
sadnione, jednakże lepsze by­
łoby rozwiązanie sytuacji 
przez samych Libańczyków.

Rozmowy chińsko - amery­
kańskie: Sekretarz stanu po­
dał, że rząd USA zamierza za­
proponować rządowi ChRL, by 
wznowione rozmowy amery- 
kańsko-chińskie, toczyły się 
w Warszawie. Przedstawicie­
lem USA ma być w tym wy­
padku ambasador amerykań­
ski w Polsce — Jacob Beam.

Sejm na wakacjach
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

nych — uregulowanie wcale 
niełatwego problemu pracy 
młodocianych.

W minionej sesji sporo uwa­
gi poświęcano w dyskusji za­
gadnieniu właściwej realizacji 
ustaw w terenie. Także w bez­
pośrednich rozmowach posło­
wie niejednokrotnie dają temu 
wyraz. Dr Widy-W7irski, poseł 
Ziemi Poznańskiej, zapytany 
o wrażenia z przebiegu ostat­
niej sesji — podkreślił, że w 
okresie tym wydano wiele 
ustaw, ale ustawa jest zaled­
wie początkiem wielkiej pra­
cy, jaką trzeba wykonać w tej 
czy innej dziedzinie. Przykła- 
depn — ustaWa w sprawie ab­
sencji chorobowej, wymagają­
ca, zdaniem posła Widy-Wir- 
skjiego poważnej reorganizacji 
przemysłowej służby zdrowia.

I jeszcze jedno — co cecho­
wało wiosenną sesję: spora 
ilość interpelacji poselskich. 
Było ich razem 12. w ‘tym je- 
d.na. złożona dniu wczoraj­
szym Przez posłów poznań­
skich w sprawie budownictwa 
mieszkaniowego. Piszemy o 
niej osobno-

Karol RZEMIENIECKI

Damaszek. Radio kairskie po­
daje także, iż powstańcy pod 
wodzą Kamala Dżamblatta 
przystąpili do ofensywy w kie 
runku Bhamodun i Aley. Da 
zaciekłych walk doszło w reą 
jonach Zghorta i Chouf.

Rozgłośnia informuje rów­
nież, iż powstańcy opanowali 
rejon Akkar i wspólnie z po­
wstańcami z rejonu Minia' 
przygotowują się do ofensy­
wy przeciwko wojskom rządo-J 
wym stacjonującym w Tri- 
poli.

Oficjalny komunikat libański 
przyzna je, że sytuacja jest barą 
dzo poważna 1 że powstańcy znają 
dują się w całym kraju w ofeną 
sywle.

Komunikat ten podaje mię­
dzy innymi, że szereg pozycji 
wojsk rządowych w południowym 
Libanie, między innymi w Tyr 
zostało zaatakowanych przez od­
działy powstańcze.

Od 48 godzin toczą się zażartd 
walki wokół międzynarodowego 
lotniska w Bejrucie. Aby nie do­
puścić dor zajęcia lotniska przez 
powstańców, wzmocniono oddzia­
ły rządowe. Na lotnisku słychać 
jednak bez przerwy eksplozje 1 
strzelaninę.

Strona rządowa w walkach na­
dal używa lotnictwa i artylerii.

Nowy rząd włoski
RZYM (PAP)
We wtorek Amintore Fan-* 

fani złożył wizytę prezydento­
wi Włoch — Gronchi’emu i 
przedstawił mu listę rządu 
koalicyjnego, złożonego z 
przedstawicieli chadecji i so- 
cjal-demokratów- Prezydent 
Gronchi przyjął listę nowego 
rządu.

Premier Fanfani zatrzymał 
dla siebie w nowym rządzie 
również tekę ministra spraw 
zagranicznych. —Wicepremie­
rem oraz ministrem obrony zo 
stał — Antonio Segni, mini­
strem spraw wewnętrznych 
został — M. Fernando Tam- 
broni, a rolnictwa — Ferrari 
Aggradi.

W środę odbyło się zaprzy­
siężenie nowego rządu.

Pcszrz i dyplomacja

Przezorny 
ambasador

GENEWA (PAP)
Ambasador Stanów Zjednoczo­

nych w Bernie — Henry J. Taylor 
zamierza wydać 4 lipca w dniu 
amerykańskiego święta narodowe­
go lelki bankiet w ogrodach am­
basady. na który zaprosił już 1.000 
osób. Na wypadek jednak, gdyby 
w dniu tym miał pazłać deszcz, 
przezorny gospodarz ubezpieczył 
bankiet na sumę 5 tysięcy dola­
rów, Sumę tę przeznaczył już z gó­
ry jako dar dla uniwersytetu w 
Bernie.

Zapytany o przyczynę swego po­
stępowania, ambasador Taylor 
oświadczył: „jeśli goście będą zmu 
szeni skryć się przed deszczem w 
budynku ambasady — powstanie 
tam straszny tłok Mam nadzieję, 
że chętniej zniosą niewygody, jeS'i 
będą wiedzieli, że przyniesie to 
przynajmniej korzyść uniwersyte­
towi”.

Towarzyst.wo ubezpieczeniowe 
zainstalowało w ogrodzie ambasa­
dy deszczom ierz, który ma być 
strzeżony przez specjalnego straż­
nika.



T“m gdzi^ przebywat Kiedy wystrzelimy sztucznego satelitę? Kabel i... płetwonurek

Mickiewicz, Chopin, Goethe
O tym, że czechosłowackie 

uzdrowisko Karlo te Vary słyń 
ne jest na całym święcie — 
powszechnie wiadomo. Wielu 
jednak zdziwi fakt, że miej­
scowość ta — właśnie jako 
uzdrowisko — znana jest już 
od... 600 lat. Jubileusz przypa­
da w tym roku.

Niesposób zliczyć ludzi, któ 
rzy w ciągu tych sześciu stu­
leci odpoczywali i leczyli się 
w Karlovych Varach. Jednak 
uzdrowiskowe kroniki przecho 
wały nazwiska i daty poby­
tu wielu słynnych postaci. W 
ciągu ubiegłych dwustu lat 
przebywał tu Johann Bach 
(w 17J8 r.), Fryderyk Schiller

Obecnie — w pełni sezonu 
kuracyjnego — Karlove Vary 
przygotowują się do swego ju 
bileuszu. Ukazują się ilustro­
wane wydawnictwa okolicz­
nościowe, przewodnik tury­
styczny, zostanie wydana spe­
cjalna seria pamiątkowych 
znaczków pocztowych. Pod-

D owiedzmy sobie od razu:
* nie można dziś dać 

odpowiedzi na to efektow­
ne pytanie. Nie możemy 
jeszcze nawet postawić sobie 
takiego zadania. Możemy 
natomiast pytanie to trak­
tować symbolicznie, uznając 
sputnijt za symbol postępu 
technicznego. Alle rozmyśla­
nia o postępie technicznym w 
naszym kraju, jeśli nie mają

czas głównych obchodów ju- —-------- ------- ___
bileuszowych zorganizowane J muszą oprzeć się na rzeczach 
zostanie święto pod nazwą: 
„Otwarcie źródeł leczniczych”.
Święto to, podobnie jak mię­
dzynarodowe festiwale fil-

się stać verne’owską fantazją

niecoś w tym kraju zrobić. 
Bez mechanizacji rolnictwa, 
elektryfikacji kolei, bez mo­
tocykli, pralek i lodówek — 
sputnik, czy rakieta na księ­
życ. będzie dla nas nierealną 
mrzonką, mimo że kilkaset 
czy kilka tysięcy kilometrów 
dalej na ziemskim globie jest 
już rzeczywistością. Nie wy­
starczy, patrząc na osiągnię­
cia techniki światowej, stwier 
dzić: żyjemy w epoce atomo-

(w 1792 Ludwik van
Beethouen (w 1812 r.), Niccclo 
Paganini (w 1827 r.), Adam 
Mickiewicz (w 1S29 r.), Fry­
deryk Chopin, N. W. Gogol. 
Trzynaście razy przyjeżdżał 
tu na kurację Jan Wolfgang 
Goethe. Od roku 1874 do 1876 
w Karlovych Varach leczył się 
Karol Marks.

Mineralne wody ze źródeł 
Karloyych Varów — jest ich 
ogółem czternaście — leczyły 
przed wojną różne schorzenia 
u około 12 tysięcy osób rocz­
nie. W latach powojennych sa 
natoria Karloyych Varów zo­
stały znacznie rozbudowane, 
tak że w ubiegłym roku le­
czyło się tu już około 50 tysię 
cy osób. Co roku z kuracji w 
karlov_'varskich sanatoriach 
korzysta spora grupa Pola­
ków.

mowę, stanie się tradycją mia 
sta Kariove Vary i będzie ob 
chodzone co roku.

(API)

bliższych nam, bardziej do­
stępnych. Oczywiście sprawa 
staje się przez to mniej atrak 
cyjna.

Warto jednak sobie uświa­
domić, że po to, by wyjrzeć 
z naszego kraju na wszech­
świat, trzeba jeszcze coś —

wej. Po to, byśmy 
istotnie żyli w

w niej 
naszym

kraju, potrzebne jest szerokie
zaplecze w technice codzien-

NA TERENACH POWODZIOWYCH 
DZIECI NA KOLONIACH — BEZPIECZNE

Oryginalny samobójca
Jak podaje policja amerykańska, 

w jednym z miast stanu Connesti- 
cut sprzedawca materiałów wybu­
chowych pozbawił się życia w dość 
oryginalny sposób. Po obwiązaniu 
sobie szyi materiałami wybucho­
wymi podpalił je następnie zapal­
niczka i w ten sposób poniósł 
śmierć na miejscu.

W obozie harcerskim koło Rajczy (powiat żywiecki), 
gdzie namioty rozbili harcerze VIII drużyny J. Bema 
z Katowic, życie obozowe płynie normalnie. Żywności 
pod dostatkiem a i humory, jak widać na zdjęciu, do­

pisują chłopcom. CAF — Fot. Seko

nego życia, w codziennej my­
śli technicznej. Można to na­
zwać inaczej: konieczna jest 
politechnizacja społeczeństwa, 
zrozumienie potrzeby rozwoju 
techniki, umiejętność dostrze­
gania jej nie koniecznie księ­
życowych perspektyw. Tym­
czasem my wciąż niezbyt do­
kładnie sobie uświadamiamy, 
czym jest epoka atomowa, ja­
kie możliwości i potrzeby
techniczne wnosi ona w 
sze codzienne życie.

Epoka atomowa była 
ludzkości zaskoczeniem.

na-

dla
Wy-

Praca
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny. Poznań, Głogow­
ska 45. Jarmuszewski.

19234g

Tanio sprzedam samo­
chód Adler-Junior (ka­
briolet) silnik po remon­
cie. Boh-sław Idczak, My 
jornice, pcw. Kępno 
WIkp. 25627p

Pomoc domowa potrzebna 
na probostwo. Swarzędz, 
pow. Poznań. 25638p

Nauka

Wakacyjny kurs pisania 
na maszynach pod nadzo­
rem władz szkolnych or­
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — teł. 
653-11. 17535?

Sprzedaż

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówk: na łożyskach, 
drewniane gięte ora’ dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro-
oławska 25. 14583g

Osie z kołami 750X20 do 
pojazdów konnych na do­
godnych warunkach do­
starcza ..Autometal”. Po­
znań. Jeżyce, Miła 17, tel.
834-33. 18290g

Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań ul. Czerwo­
nej Armii 70 (w podwó-
rzu). I8967g

Maszynę dziewiarską po­
dwójną „Knittsx” fa­
brycznie nową, okazyjnie 
sprzedam. Poznań. Wiś­
niowa 84 m. 30, Osiedle.

19248g

Sprzedam prasę balanso­
wą ręczną z prowadzeniem 
zapasowym 40 ton ciśnie­
nia, nadającą się do me­
talu i tworzyw sztucz­
nych. Poznań, ul. Poznań.
ska 50 m. 7. 19289?

Dnia 2 lipca 1958 i*, zmarł

Ciepliński Józef
długoletni pracownik Poznańskich Zakładów 
Metalowych Przemysłu Terenowego w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy sumiennego i ofiarnego 
pracownika oraz serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm., 
o godzinie 10,30 z cmentarza przy ul. Bluszczowej 
na Dębcu.

Dyrekcja Samorząd Robotniczy 
Współpracownicy K3891

Dnia 3 lipca 1958 r. zasnął w Bogu no krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 49, śp.

Marian Seszelski
najdroższy mąż. nasz ukochany ojciec i brat.

O bolesnej stracie zawiadamia 
w głębokim smutku

ZONA Z DZIEĆMI I
pogrążona 
RODZINA 
lipca 1958Pogrzeb odbędzie się dnia 5

w Witaszycach, pow. Jarocin, o godz. 15.
r.

t
Dnia 2 lipca 1958 r. zasnął w Bogu, po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
brat, wujek i szwagier. przeżywszy lat 61, śp.

Władysław Makiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm.,

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. 
O bolesnej stracie zawiadamia strapiona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Mylna 13 m. 9. z20301g

Dnia 2 lipca 1953 r. zasnął w Bogu po krót­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św, 
w 73 roku życia, nasz najukochańszy ojciec, 
brat, teść i dziadek, śp.

Leopold Mikołajewski
długoletni emerytowany pedagog.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm.. o go­
dzinie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
DZIECI, BRAT, WNUKI I RODZINA

Poznań, Nowy Sącz, Winnagó: 20378

Sypialnię czeczot, nową, 
nowoczesną sprzedam.
(Stolarnia). Poznań, Pie­
kary 13b. 19257g

Pokój stołowy, orzech, 
nowy, nowoczesny sprze­
dam. Poznań, Piekary 13b

Nieruchomości

m. 23. l&256g

Sprzedani norki platyny 
czarne standardy po im­
portach Ullmana, nutrie 
hodowlane pokryte gniaz 
darni i dwójkami, trójka­
mi, czwórkami oraz mło­
dzież w różnym wieku. 
Poznań, Sielska 41, Wa- 
kowski 19281g

Kamień na fundamenty 
i cokoły budynków, bru­
kowiec sprzedaje wago­
nowo ..Osadnik”, Szcze­
cin. Heleny 11 m. 4 . 2543ip

Samochody i motocykle 
— duży wybór. Pośred­
nictwo skupu i sprzeda­
ży. Poznań. Zwierzyniec­
ka’ 6, tel. 90-54. 18953?

Motocykl „Pannonia” 250 
ccm fabrycznie nowy 
sprzedam. Poznań, Woj­
ska Polskiego 01 m. 1.

19617g

Lokale
Studentka, córka lekarza 
poszukuje odpowiedniego 
pokoju, może być od lip- 
ca. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19213g.

Sprzedam 8 ha ziemi i 
dom mieszkalny w woj. 
poznańskim. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19226g.

Willkę z ogrodem i wol­
nym mjeszkaniem w Po­
znaniu. okolicy lub mie­
ście powiatowym fcupię. 
Oferty Biuro Qgłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19248g.

Parcele budowlane, za­
twierdzone. okolica let­
niskowa, przy granicy 
miasta sprzeda tanio wła 
ściciel Informacja: Po­
znań. Gajowa 4 m. 7. teł.
5-15-26. 19255g

Kupię gospodarstwo 4—15 
mórg zabudowaniami 50 
km od Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 19299g.

Sprzedam parcelę pod bu­
dowę we wsi przemysło­
wej. Kazimierz Orzechów 
ski. Orzechowo, powiat 
Września. 25438p

bućhła bombami nad Hiro­
szimą i Nagasaki. Pojawiła 
się jako groźna, nieludzka si- 
ła. Potem dopiero ujawniła 
swoje ludzkie oblicze w 
działaniu pierwszej elektrow­
ni atomowej pod Moskwą i za 
stosowaniu izotopów promie­
niotwórczych w medycynie. 
Warto sobie zapamiętać te jej 
dwa oblicza, moment i miej­
sce ich narodzin. To określa 
perspektywy techniki w 
dwóch ustrojach w dwóch 
systemach gospodarczych, na 
jakie dzieli się dzisiejszy 
świat. Fakt, że my, w naszym 
kraju tworzymy system so­
cjalistyczny, daje nam moż­
ność wykorzystania sił tech­
nicznych, którymi dysponuje 
współczesna ludzkość — dla 
rozwoju życia a nie do 
jego niszczenia. Możliwość tę 
trzeba jednak dopiero uchwy­
cić rękami i myślą kadry 
technicznej. Tu dochodzimy 
do sedna sprawy.

Postęp techniczny ma już u 
nas konkretne wskaźniki — 
w faktach skupionych soczew 
ką statystyki i w faktach do­
strzeganych gołym okiem, w 
codziennej obserwacji. Rosną­
ca z roku na rok ilość trak­
torów i maszyn rolniczych na 
wsi; skacząca w ciągu ostat­
nich dwóch lat od zera do 
setek tysięcy sztuk produkcja 
różnorodnych mechanizmów 
codziennego użytku; coraz po­
wszechniejsza kariera pralki, 
telewizora i motocykla; fakt, 
że stary Cegielski, produku­
jący od dziesiątków lat paro­
wozy, zakończył tę produkcję, 
ustępując miejsca lokomoty­
wom elektrycznym — oto są 
powszednie kroki postępu 
technicznego w naszym kraju. 
Trzeba sobie uświadamiać te

ży niedobór kandydatów. Na 
politechnikach ma wzięcie 
wydział architektury (5 zgło­
szeń na jedno miejsce), nato­
miast wydziały codziennej, 
szarej techniki (włókiennicze, 
hutnicze, mechanizacji rolnic­
twa) — nie przyciągają zain­
teresowań młodzieży.

Jak wyglądają te fakty w 
konfrontacji z naszymi ma­
rzeniami o przyszłości i z 
konkretną potrzebą postępu 
technicznego? Ano, niezbyt 
wesoło. A może by tak czę­
ściej i bardziej powszednio 
myśleć o tym, że przyszłość 
techniczna naszego kraju — 
owa przysłowiowa już niemal 
— elektryfikacja, mechaniza­
cja i automatyzacja zależy 
wyłącznie od sprawności na­
szych rąk i umysłów. Wyno­
simy z historii tradycję naro­
du bohaterskich bojowników. 
Od dwu lat zdobywamy ostro 
gi trzeźwych polityków i roz­
sądnych ekonomistów. Może 
by tak się jeszcze pokusić o 
to, byśmy się stali narodem 
fizyków, inżynierów i techni­
ków? Oczywiście nie gubmy 
po drodze wiedzy humani-
stycznej, gdyż bez niej tech­

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne ,,O- 
gnisko”, Poznań, Strusia 
9, kojarzy szybko, dobrze 
1 szczęśliwie. Dyskrecja 
gwarantowana. 19057g

Za okazane nam współczucie w bolesnych 
chwilach oraz wieńce, kwiaty i udział w po­
grzebie, śp.

ks. prof. dr. Stanisława Skazińskiego
za pamięć w modlitwie — wszystkim składa 

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”

RODZINA

Kenno, Wrocław, Pakość, Katowice, Poznań.
4 K3?5O

Dnia 1 lipca 1958 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 83, nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

z Goliszów
Stanisława Szuster

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 lipca b-., 
o godz. 18,15 na cmentarzu parafialnym w Szamo-
tutach.

W smutku pogr ążona 
RODZINA

Poznań, ul. Poznańska 50 m. 10.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

20272?

Dnia 2 lipca 1®58 r. zasnął w Bogu, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św.', mój najdroższy, nigdy niezapomniany 
mąż. nasz drogi' ojczym i dziadek, przeżywszy 
lat 77, śp. .

Ludwik Jankowski
Pogrzeb 

z kaplicy 
Dębcu.

POznań,

fakty, trzeba mówiąc o

odbędzie się dnia 5 bm.. o godz. 10,45 
cmentarnej przy ul. Bluszczowej na

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI 1 WNUCZKA 

Żupańskiego 12,
Nowe Miasto, Kalifornia. 2(1Wg

Druk: Zakłady Graficzne Im M.. Kasprzak 
w Poznaniu R-6

i •-

Przedsiębiorstwo Budowy Sieci 
Elektrycznych w Warszawie zakła 
da kabel elektryczny w celu zasi­
lania placu budowy Elektrocie­
płowni na Siekierkach. Kabel ten 
miał przechodzić przez jeziorko 
Czerniakowskie. Ponieważ istnia­
ła obawa uszkodzenia go o resztki 
starego mostu, leżącego na dnie 
jeziora, układanie kabla powierzo-
no instruktorowi nurkowania, ' . * | HO lUBTrilKWl vW* IŁU.łJMZWcŁlliiB " ''

nika staje się ślepą siłą, wy- i Jerzemu Krajewskiemu (na zdje- 
mykającą się z rąk ludzkich, ciu).

Zygmunt KOCZOROWSKI CAF. fot. — Dąbrowiecki

Jerzy Młodziejowski

Notatki długopisem™
^7 znowu w gabinecie Je- 

rzego Ziółka, w Wy­
dawnictwie Poznańskim ze 
brało się grono ludzi, by 
obradować nad nowym al­
bumem fotograficznym. 
Nasz zakład edytorski 
chwalebnie się rozzuchwa­
lił i po „Poznaniu” ruszył z 
nową inicjatywą. Od kłębka 
wyjdzie do nitki i za jakiś 
rok rzuci na półki księgar­
skie „Wielkopolskę”.

Jaki to ma być ten nowy 
album — było właśnie ce­
lem naszych rozważań. Byli 
między nami różni ludzie: 
historycy, etnograf, ekono­
miści, specjaliści . od tego 
rodzaju wydawnictw; był 
Strugarek, Murawski; wtrą 
calem i ja swoje grosze. Ga 
daliśmy jeden przez dru­
giego (kierowani umiejęt­
nie i taktownie przez Ziół­
ka) i po trzech godzinach 
dyskusji zarysował się ja­
kiś, dosyć konkretny plan. 
„Wielkopolska” będzie mia 
ła terytorialny zasięg — w
przybliżeniu ziemi hi-

sputniku — dostrzegać go nie 
wysoko na niebie, ale w po­
wiązaniu z tą naszą codzien­
ną techniką. Trzeba zdać so­
bie sprawę, że o ile przy­
szłość, wzrost naszej siły go­
spodarczej, podniesienie pozio 
mu naszego życia są zależne 
od rozwoju techniki, o tyle 
ten rozwój jest z kolei zależ­
ny od wzrostu naszej kadry 
technicznej.

Tymczasem okazuje się, że 
młodzież idąca na wyższe 
studia, chętniej wybiera kie­
runki humanistyczne niż po­
litechniczne. Na humanistycz­
nych wydziałach uniwersyte­
tów na jedno miejsce przypa­
da przeciętnie od 3.5 do 5 
zgłoszeń, a wydziały matema­
tyczno-fizyczne odczuwają du

storycznej. Dolina Noteci, 
Obry, Gopła i jezior Slesiń- 
skich, linia Kalisza — Kęp­
na — oto „granice” albu­
mu. Będą nieznaczne wy­
skoki od tego zarysu —

Sputnik nr 3 
nad Poznaniem

Naukowcy z obserwatorium a- 
stronomicznego uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu 
zaobserwowali w nocy z 2 na 3 
bież. mieś, o godzinie 0.45 sputni­
ka nr 3. Prawie równocześnie ze 
sputnikiem widoczna była rakie­
ta, którą poznańscy naukowcy — 
jak już donosiliśmy — zaobserwo­
wali pierwszy raz w nocy z 22 
na 23 czerwca bież. roku.

Spostrzeżenia poznańskich ob­
serwatorów są przekazywane do 
Moskwy w ramach prac prowadzo­
nych z okazji roku geofizycznego.

(PAP)

zawsze rzeczowo uzasad­
nione. Całość będzie mieć 
pięć rozdziałów i ujmie pra 
wie w 300 obrazach budów 
nictwo (najstarsze, z Bisku 
pina, aż po najnowsze cza­
sy), kulturę, etnografię, 
krajobraz i życie gospodar­
cze. Będzie nieco tekstu i 
objaśnień pod zdjęciami.

Ale ponieważ chodzi o 
„obraz”, więc powołani do 
poszczególnych działów re­
daktorzy będą musieli obej­
rzeć się za artystami-foto- 
grafikami. Tylko oni bo­
wiem — zdaniem moim, o- 
stro reprezentowanym na . 
konferencji — mogą być, 
odpowiedzialnymi za arty­
styczny stan zdjęć. Oczy­
wiście praca potoczy się 
wolniej, niż to było przy 
„Poznaniu”, co zapewnj, al­
bumowi jednolitość. Zasa­
dą będzie zebranie „zada­
nych” tematów fotografi­
kom przez redaktorów. U- 
niknie się tym sposobem 
przypadkowości i stylistycz 
nego galimatiasu. Roztrzą­
saliśmy dla przykładu te­
mat „spółdzielni produkcyj 
nej”. Można go ująć, foto­
grafując tablicę przy szosie 
z odpowiednim napisem. 
Można też sfotografować 
rzędy stogów zżętego zboża 
lub traktory przy pracy. A 
można też dać fragment w 
postaci wycinka z repera­
cją zepsutego traktora — 
czy ja zresztą wiem jeszcze 
jak? Niech się głowią foto­
graficy poznańscy. Mam do 
nich zaufanie, bo chociaż 
rodzime krytyki boleśnie
ich sądzą na szerokim

Nad malowniczym jeziorem Necko powstaje film „Ostatni strzal“
Nad malowniczym jeziorem 

Necko v' pobliżu Augustowa, 
ekipa filmowa też. J. Rybkow 
skiego realizuje nowy film fa 
hulamy pt. „Ostatni strzał”. 
Będzie to współczesny film 
sensacyjny, obfitujący V/7 dra­
matyczne momenty, dla które 
go wspaniałym tłem jest pięk­
na Puszcza Augustowska z jej 
licznymi jeziorami. Scenariusz 
filmu napisał A. Ścibor-Ryl- 
ski, operatorem jest Bogdan 
Lambach, a kierownikiem pro 
dukcji — Zygmunt Szyndler.

ki... W filmie tym w rolach e-

„Ostatni strzał” realizuje 
spół autorów filmowych 
„Rytm”.

ze-

Oprócz pięknych widoków i 
emocjonujących scen, „Ostatni 
strzał” obfitować będzie w„ 
ładne buziaki i zgrabne figur-

pizodycznych grają urodziwe 
i młode finalistki konkursu fil 
mowego, zorganizowanego o- 
statnio przez tygodnik „Prze­
krój” i filmowców.

Realizatorzy filmu zastoso­
wali ciekawy eksperyment. — 
Oto, poza zdjęciami plenero­
wymi na miejscu, wykonywa­
ne są też zdjęcia atelierowe w 
przystosowanym do tego celu, 
nie używanym dużym magazy 
nie. Dzięki temu także tempo 
realizacji filmu jest duże — 
wynosi około 100 m taśmy 
dziennie. Jedynym mankamen 
tern prowizorycznego atelier 
jest niemożność jednoczesnego 
nagrywania dźwięku. Przesz­
kadza w tym... świergot ja-

(PAP)

| świecie zyskują zasłużone 
uznanie. Czasu jest dużo, 
Wydawnictwo jeszcze re­
dakcji nie powołało, ale wy 
chodziliśmy z tej ożywionej 
konferencji w bardzo miłym 

^nastroju. Jerzy Ziółek zna­
lazł sobie doradców i umie 
skupić w swym gabinecie 
ludzi o dużej amplitudzie 
emocji. Z gwałtownych spo 
rów i krzyków dyskusyj­
nych wyłania się coraz o- 
strzej nastawiony obraz.

1 Będę bardzo rad poznawać 
i poszczególne stadia rodze­

nia się „Wielkopolski” i je­
stem pewien, że album 

; prędko zniknie z księgarni, 
i jak znika. „Poznań” — naj­

szybciej bodaj w Polsce wy 
drukowana książka. Mam 

i nadzieję, że nowy album u- 
l każę Wielkopolskę nie 

sztampową lecz „znaną- 
nieznaną”. Wydobędzie się 

j więc na dzienne światło 
i prawdziwe oblicze ziemi, 
i na której przed tysiącem lat 
: newstało nasze państwo.

Pięknu wkład kulturalny w
I Tysiąclecie.

Dyrektorze Wydawnictwa 
Poznańskiego! Twój zamiar 
obowiązuje nas do szcze­
gólnej uwagi. Powodzenia!



Ko r es po n d encja z Krotoszyna

Drezdenko, położone w powiecie Strzelce Krajeńskie, tradycja- । 
mi i kulturą związane jest z Wielkopolską. Na zdjęciu fragment I 
rynku z budynkiem sądu, który tu znalazł tymczasową sie- i 
dzibę.

Fot. K. Przychodzki ;■

■
i Wodociąg - kanalizacj a -1 ażnie

Dotychczasowe urządzenia użyteczności publicznej, jak 
wodociągi, gazownie, kanalizacja, nie zaspokajają już 
w pełni potrzeb ludności i wymagają dużych inwesty­
cji. Problem ten by} przedmiotem niejednej narady, 
jednak jego realizacja potrwa kilka lat.

IV aj poważniejszy bodaj pro 
4* blem do rozwiązania w 

gospodarce komunalnej Kroto 
szyna, to sprawa wodociągów. 
Zakład ten został pobudowa­
ny w 1901 r. w odległości 7 
km od miasta. W okolicy 
Zdun znajdują się źródła i 
stacja pomp. Woda transpor­
towana jest rurociągiem dłu­
gości 3 km do filtrów, skąd 
płynie do zbiornika i dalej 
do miasta rurociągiem długo­
ści 4,-1 km. Ogólna ilośćsieci wy 
nosi 25 km. Urządzenia te są 
zużyte.

. Okupant przystąpił do roz­
budowy tych urządzeń i to 
przez wybudowanie stacji 
pomp o wydajności przewi­
dzianej dla miasta liczącego 
35.000 mieszkańców. Stacja

ta posiada tej chwili 60
proc, niezmontowanego wy­
posażenia technicznego. Za­
raz po zakończeniu wojny 
władze miejscowe podjęły 
starania o ukończenie tej in­
westycji, jednak jak do-
tąd — bez skutku.

Wodociągi nie są zdolne w 
obecnym sianie zaspokoić zao 
patrzenia w wodę. Ogólne zu­
życie w7ody wynosi 628.000
m3, z czego tylko same Za-
kłady 
wają 
siwa 
razie

Mięsne i Rzeźnią zuży- 
270.000 m3, a gospodar- 
domowe 123.000 m3. W 
awarii grozi Zakładom

Mięsnym zniszczenie całej ma 
sy towarowej. Sytuację tę 
można by rozwinąć przez po­
łożenie drugiego rurociągu 
grawitacyjnego, którego koszt

Zielone złoto
Niektórzy nazywają wiklinę 

zielonym złotem, bo też i nie­
złe przynosi dochody. Z sa-
mego województwa poznań-

z. poznania
Stałem się niewierzącym. 

Nie wierzę ani PIHM-owi, ani 
prognozom ludowym. Nie wie­
rzę w ogóle pogodzie. Przecież 
w tym roku tylko pada. W wa­
kacyjny czerwiec miałem tyl­
ko dwa dni słoneczne i bez- 
deszczowe!

Ciekawi jesteście, drodzy 
Czytelnicy, jak spędziłem ur­
lop? Bezsennie. W wędrówce 
po Podkarpaciu, w Tatrach, w 
Sudetach nie doznałem nig­
dzie rozkoszy snu w domu tu­
rystycznym czy hotelu. A, no 
— u nas najpierw rozkręca się

Uwaga 
„koziołkowicze“!

Na 60 grę (6 bm,), niezależnie od 
wygranych z pierwszego i drugie­
go losowania, „Koziołki’* przezna­
czają cztery pralki elektryczne z 
wyżymaczkami.

W losowaniu pralek elektrycz­
nych biorą udział wszystkie ku­
pony, oddane na 60 grę.

Lipiec

4 
piątek

Imieniny.
Elżbiety

turystykę, a potem myśli się 
o takich błahych sprawach, 
jak nocleg lub jedzenie. Jakby 
nasi turyści byli aniołami. Bez 
żołądka, głowy i innych po­
trzeb.

Wróciłem rad z zakończenia 
wakacji. Z plecakiem, w któ­
ry nie wiele zabrałem słońca. 
Powitałem Poznań podobny do 
bezdzietnej rodziny, cichy, 
nudny, schematyczny, stary. 
Troszkę ruchu koło wyższych 
uczelni. Maturzyści składają 
wstępne egzaminy konkursowe. 
Tu i ówdzie czasem przy księ­
garni zaiaiąże się kolejka w 
celu nabycia przysłanych pod­
ręczników na nowy rok szkol­
ny.

„Jedyną” sensacją, to chy­
ba to, że zanim ta „pocztów­
ka” do Was dotrze, będą już 
w Poznaniu sympatyczni 
chłopcy z chóru Stefana Stu­
ligrosza po powrocie z Mo­
skwy. A w niedzielę Opera 
gościć będzie artystów Teatru 
Wielkiego z Bukaresztu. Wy­
stąpią oni w „Carmen”.

I jeszcze trochę z plotek po­
znańskich. Prezydium Bady 
Narodowej m. Poznania szy­
kuje ponoć pewne zmiany na 
stanowiskach kierowniczych. 
Szpital Miejski im. Raszeji ma

skiego wysyła się od lat wi­
klinę okorowaną do Niemiec 
Zachodnich, Norwegii, Szwaj­
carii, Danii, Anglii, Szwecji, 
Austrii, Finlandii, Islandii i 
Tunisu. Wyroby wikliniarskie 
sprowadzają: USA, Szwecja, 
Anglia, Belgia i Kanada.

Dziś uprawia się w Wielko- 
polsce wiklinę na obszarze 
przeszło 1000 ha, w7 tym na 
około 400 ha w powiecie no- 
wotomyskim. W czasie kam­
panii 1957 58 pozyskano ogó­
łem z plantacji 5800 ton wikli­
ny, przy której przerobie za­
trudniano (poza chałupnikami) 
w Poznańskich Zakładach Wi- 
kliniarsko - Trzciniarskich, w
przemyśle terenowym, spół
dzielczości i warsztatach pry­
watnych przeszło 800 osób. 
Ogólna roczna produkcja wi- 
kliniarska w województwie 
oceniana jest na 28 min. zł, 
w tym na 20 min. zł w Poznań­
skich Zakładach Wikliniarsko- 
Trzciniarskich. Roczny fun­
dusz płac w koszykarstwie o- 
cenia się na 9,5 min. zł.

Dzięki inwestycjom przepro­
wadzonym w wytwórniach w 
Zbąszyniu, Strzyżewie, Mie­
dzichowie, Nowym Tomyślu i

koszykarstwa, wysłanie co ro­
ku z województwa za granicę 
około 600 ton wikliny, zwięk­
szenie zatrudnienia na plan­
tacjach i przy samym przero­
bie z 1650 osób w chwili obec­
nej do przeszło 3100 w 1965 
roku.

Jak wynika z opracowanych 
założeń, w latach 1960/63 
wspomniane zakłady wybudu­
ją warsztaty koszykarskie w 
Pyzdrach i zatrudnią w nich 
łącznie z chałupnikami około 
200 osób.

Również w tym roku po­
wstanie nowy zakład w Kole. 
Na razie zatrudni się w nim 
około 50 koszykarzy, ale za 
rok ilość ich wzrośnie dwu­
krotnie. W latach 1960/64 po­
wstanie też zakład koszykar­
ski, wytwórnia mebli giętych 
i wózków dziecięcych w Po­
znaniu na Junikowie, gdzie 
pracować będzie 150—200 osób. 
Założono też plantacje wikli­
ny we Wronach w powiecie 
międzychodzkim i uruchomio­
na zostanie prasa do wytwa­
rzania płyt wikhnowo-trzci- 
niarskich w jednym z powia­
tów nadnoteckich lub wschod­
nich.

Br. L.

Pyzdrach Poznańskie Za-

Teatry

być rozbudowany 
milionów zł. Ba — 
gotowuje się plan 
wiczny rozwoju

kosztem 2 
nawet przy 
perspekty- 

rolnictwa

nieczynne

Kina *
i KALISZ —Stylowe: „Śmiech 
i w raju44 (ang„ 12 1.),’ Wolność

„Noce Cabirii” (włoski, 18 
Jl.); GNIEZNO — Lech: „Wiel-? 
X kie nadzieje4’ (ang., 14 1.), Po- 
flonia — „Bosonoga Contessa44 ' 
r (ameryk., 18 1.); OSTROW — i 
w Roma: „Imieniny Henrietty” a

(francuski, 16 lat), Słońce — \ 
4 „French Cancan’4 (franc., 18 \ 
V); LESZNO — Sportowiec:’ 
1 „Sprawa Mauriziusa44;

Radio
PROGRAM I a

Fala 1.322 m
15.06 — Felieton na tematy \ 

międzynarodowe; 15.20 — „Od ż 
A do Z muzyki rozrywkowej”; r 
16 — Z życia Związku Radziec- 
kiego; 16.30 — Saint-Ssens:—

(raczej ogrodnictwa) w obrę­
bie miasta.

Kończę. Muszę jeszcze je­
chać na drugi koniec miasta z 
butami tak zwanymi traktora­
mi. W warsztacie szewskim 
niedaleko redakcji dowiedzia­
łem się, że te buty reperuje 
specjalny warsztat przy ulicy 
Dąbrowskiego, a tam, że — 
tylko przy ulicy Strzeleckiej. 
Sądzę, że przy ulicy Strzelec­
kiej dowiem się, iż jeszcze 
gdzieś trzeba będzie jechać. O 
wiele lepiej już w Pogorzeli. 
Bo tam jest tylko jeden war­
sztat i miasto Nieduże.

J. P.

kłady mogą przerobić około 
10 tysięcy ton wikliny rocznie, 
a więc nie posiadałyby dosta­
tecznej ilości surowców, gdy­
by opierały się tylko o dosta­
wy z samego województwa.

Rozszerzenie plantacji wi­
kliny, rozwinięcie koszykar- 
stwa i trzciniarstwa miałoby 
duże znaczenie, zwłaszcza na 
terenach wykazujących nad­
miar rąk do pracy. Tym bar­
dziej, że stworzenie jednego 
stanowiska pracy dla koszy­
karza kosztuje od 5—10 tys. zł, 
podczas gdy w przemyśle ce­
mentowym, czy hutnictwie się 
ga do 500 tys. zł.

Tymczasem istnieją w na­
szym województwie powiaty 
zupełnie nie objęte wikliniar- 
stwem i koszykarstwem, a po­
siadające nadwyżki rąk robo­
czych, jak Koło, Turek, Słup­
ca czy Września, w których 
w najbliższych latach powin­
ny rozwinąć się plantacje. Do­
godne warunki do rozwoju 
plantacji posiadają też takie 
powiaty, jak Czarnków, Wą­
growiec i Międzychód.

W planach Poznańskich Za­
kładów na najbliższe 7 lat 
przewiduje się między innymi 
zwiększenie plantacji do oko­
ło 400 ha, dwukrotny wzrost

Królak zwycięża
W środę rozegrano IV etap mię­

dzynarodowego wyścigu kolarskie- 
Igo „Przez Mazowsze i Mazury!4’. 
| Prowadził on z Ciechanowa do 
Mławy i wynosił 216 km.

*i Pierwszy na stadion wjechał Po­
dobas i tu znowu powtórzyła się 
historia z ciechanowskiego stadio- 

|nu. Ten, pechowo jadący kolarz, 
'przewrócił się dosłownie na ostat- 
Inich metrach, a zwycięzcą etapu 
został Królak.

' Kolejność zawodników na me­
cie:

I 1. Królak („Sarmata”) — 5.33.36 
godz., 2. Trochanowski („Legia*’) 
— 5,42, 3. Podobas („Legia’4), 
Bugalski („Legia’4).

KLASYFIKACJA
PO 4 ETAPACH

1. Podobas („Legia’4) — 17.08,93, 
Królak („Sarmata4’) — 17.08,05, 

Trochanowski („Legia4’) —
17.08,09.

Sukces Skoneckiego
w Wimbledonie

Notatki rawickie
„Młodość Herkulesa*’; 16.45 — 
Koncert reklamowy: 17 — Me- 
lodie rozrywkowe; 17.45 — Pie- 
śni Stanisława Moniuszki; 18
„Pompalińscy*/ — ode. pow. E.

i Orzeszkowej; 18.20 — „Fotony \
J promieniowania” — pog.; 18.30 <
J — Muzyka tan.; 19.05 — ..Ra- V
’ df ostać ja Młodości'4: 19.30 —
f Muzyka rozrywk.; 19.45 — Roz- 
r ważania na temat dyscypliny $ 
0 społecznej: 20 — D. c. muzyki 
ż rozrywk.; 20.17 — Od ty; o rżenie 
^koncertu symfon.: 21-26 —W*a a 
4 domośći sportowe; 21.30 — D.

Do powiatu rawickiego zje­
chały cię już dzieci na kolo­
nie letnie. W końcu czerwca 
otwarto kolonie wOsieku, gdzie 
w dwóch turnusach spędzą wa 
kacie dzieci pracowników 
Woj. Zw. Spółdz. Pracy z Po­
znani?.. W Dąbrówce i Łasz- 
czynie bawią dzieci z PSS Ra 
wicz. a w Golinie Wielkiej — 
z poznańskiego Mostostalu.

Wróblewska, Zenon Mierzyń­
ski, Bogusław Stachowiak. Ze 
non Janczewski, Danuta Wło- 
darczak, Halina Domachow- 
ska i Jan Knura wszyscy z 
Rawicza.

koncertu; 22.24 — „Ze świa-
i tą jazzu*, 
j Wiadomości 
* 15. 19, 21 i 23.

, 6, 7, 8, 12.04, £

Biblioteka w Rawiczu posia 
da 8 takich czytelników, któ 
rzy nie oddali książek wypo­
życzonych jeszcze przed trze­
ma laty. Do osób tych należą: 
Danutą ■ Urszula

W powiecie zalesiono 18 ha 
nieużytków. Koło Szymanowa 
zalesiono wydmy piaszczyste, 
które rokrocznie zasypywały 
sąsiednie pola. W pracy tej 
brała udział również młodzież 
z Liceum Ogólnokształcącego

Najlepszy polski tenisista, Wła- 
dysław Skonecki, odniósł dalsze 

i dwa zwycięstwa na turnieju wim- 
bledońskim w grze mieszanej. — 
'Wraz ze swą partnerką, Amery­
kanką Fageros, zakwalifikował się 

Ido ćwierćfinałów turnieju.
W drugiej ruńcie para polsko- 

amerykańska w/ygrała z tenisista- 
Imi amerykańskimi: Carter — Ar- 
inold — 7:5, 6:4, a w trzeciej run- 
idzie tego samego dnia pokonała 
ona Dawidsona (Szwecja) i Snów 

l(USA) — 7:5, 6:1.

W grze pojedynczej mężczyzn 
wyłoniono już finalistów turnieju. 
iSą nimi dwaj Australijczycy: —
Ashley Cooper i Neale Fraser.

i Technikum
w7 Rawiczu

R os żarn i czego
oraz

szkół podstawowych 
brówce i Łaszczynie.

młodzież 
w Dą-

Cooper odniósł w półfinale zwy­
cięstwo nad swym rodakiem, Ro-
sem 7:9, 6:2, 6:2, 6:3, a Fraser
pokonał Duńczyka — Nielsena — 
6:4, 6:4, 17:19, 6:4.

oszacowano na 1,5 min. zł. 
Przy partycypowaniu w* kosz­
tach zakładów pracy (zgodnie 
z uchwałą Rady Ministrów)
można- stworzyć 
wości realizacji 
stycję tę można 
w 1959 r.

pełne możli- 
planu. Inwe- 
by rozpocząć

Problemem stała się rów­
nież kanalizacja. W Kobyli­
nie, Koźminie, Pogorzeli i 
Zdunach służy ona tylko do 
wód opadowych i co rok jest
konserwowana ulepszana,
natomiast Krotoszyn posiada 
tylko częściowo założoną ka­
nalizację. Główny kolektor 
miejski odprowadza ścieki bez 
żadnego oczyszczania wprost 
do „potoku".

Gazownia krotoszyńska li­
czy już 93 lata i jest jedną z 
najstarszych w Polsce. Urzą­
dzenia jej są już kompletnie 
wyeksploatowane. Usytuowa­
nie w śródmieściu i brak te­
renu ną rozbudowę stwarzają 
konieczność pobudowania no 
wej. V/ obecnym stanie gazów7 
nia pokrywa zaledwie 50 proc.
zapotrzebowania; większa
część mieszkańców może ko­
rzystać z jej usług tylko w 
godzinach rannych lub w no 
cy. Stan ten będzie się pogar 
szać z roku na rok. Po prze­
szło trzyletnich staraniach 
Prezydium MRN otrzymało 
wreszcie fundusz na budowę 
w sumie 1 miliona zł. Budowa 
zostanie rozpoczęta w najbliż 
szym czasie.

W podobnych warunkach
zn aj dowala się gazownia
Koźminie, jednak ostatnie in 
westycje przyczyniły się do 
polepszenia jej warunków7. W 
Zdunach sieć gazow7a jest 
również przestarzała i wyma­
ga przeprowadzenia remontu,
na który 
kredytów.

Łaźnie
Koźmin i

w tej chwili brak

komunalne mają
Kobylin. Urządzenia

ich są dość dobre. Krotoszyn 
też posiadał łaźnie przy elek­
trowni komunalnej, ale, po 
przejęciu elektrowni Miejskiej 
przez Zakłady Sieci, zostały 
one zlikwidowane. A szkoda. 
Pobudowanie nowych przewi­
działo dla Krotoszyna Prezy­
dium WRN w planach inwe- 
stvcyjnych w latach 1959— 
1960' r.

FR. KOWALSKI

Wolsztyn
ku czci Kocha

W Wolsztynie zwołano na 
dzień 3 lipca uroczystą sesję 
rady narodowej — z udziałem 
gości z NRD — dla uczczenia 
75 rocznicy odkrycia prątków 
gruźlicy przez wybitnego le­
karza i humanistę Roberta 
Kocha.

W latach 1872—1880 niezna­
ny jeszcze wówczas lekarz 
Koch praktykował w W Olszty­
nie. Przedtem był lekarzem 
wiejskim w Rakoniewicach. 
Przeniesienie do Wolsztyna 
było dlań awansem, stwarza­
ło większe możliwości dla 
pracy naukowej, która go po­
chłaniała. Robert Koch, jeden 
z pierwszych przeprowadzał 
doświadczenia na organiz­
mach żywych. Udało mu się 
wówczas między innymi opa­
nować szerzącą się w tym re­
jonie Wielkopolski zarazę 
zwierzęcą przez wykrycie bak 
cyla wąglika. Stało się to 
punktem wyjścia do znacznie 
poważniejszych badań, a 
wreszcie do odkrycia prątków 
gruźlicy.

Odkrycie to zgłosił Robert Koch 
— już po wyjeździe z Wolsztyna 
— w berlińskim Instytucie Chorób 
Infekcyjnych w roku 1882. Dzięki 
niemu medycyna mogła rozpocząć 
walkę z gruźlicą.

W Instytucie Chorób Infekcyj-
nych, początkowo 
naukowy, później 
dokonywał Koch 
pomnych odkryć, 
zarazkami malarii,

jako pracownik 
jako dyrektor, 
swoich wieko- 

Pracował nad 
cholery, śpiącz-

ki afrykańskiej, chorób wenerycz-
nych. itd.

Stworzył własną szkołę mi-
krobiologiczą, której zasady prze­
trwały do dziś w licznych bada­
niach eksperymentalnych. A rów­
nocześnie spiesz.ył z pomocą wszę­
dzie, gdzie przydatna była jego 
wiedza — organizował ekipy do 
walki ?. epidemiami.

Wielkopolski Wolsztyn za­
mierza stworzyć muzeum jego 
imienia. Eksponaty do tego 
muzeum — poza pamiątkami 
pozostałymi do dziś w tej o- 
kolicy oraz korespondencję z 
uczniem Kocha, wybitnym poi 
skim uczonym prof. Bujwidem 
— ma dostarczyć Ministerstwo 
Zdrowia NRD. Ponadto Wol­
sztyn organizuje wielką wy­
stawę przeciwgruźliczą, która 
wyruszy z tego miasta w ob­
jazd po całym województwie
poznańskim. K.

(API)

Czy jesteś już 
członkiem PCK?

Dlaczego tor żużlowy Olimpii
jest nie wykorzystany?

Ostatnie występy świetnych żuż 
lowcow Szwecji cieszyły się 

w Polsce dużym zainteresowaniem 
— mimo że kolejno nasi reprezen 
tanci ponosili wysokie porażki.

Na pierwszym międzypaństwo­
wym spotkaniu w Lesznie, jak 
przystało na „miasto żużlowców", 
przybyłe na Stadion im. Al. Smo- 
czyka około 3# tysięcy widzów, a 
więc więcej, aniżeli mieszkańców 
liczy miasto.

Wniosek, że Leszno wraz z oko­
licą kocha się w tej dyscyplinie 
sportowej, a tradycje „czarnych 
śmiałków’4 tego miasta sięgają wie 
łu lat.

Poznań po wojnie, jakkolwiek 
nie posiadał specjalnie budowa­
nych torów żużlowych, z powodze 
niem organizował takie imprezy — 
m. in. na boisku w Dębcu, obec­
nym ośrodku WSWF i in. Obec­
nie mamy w Poznaniu idealny tor, 
odpowiadający wszelkim wymo­
gom. pięknie położony -w lesię go- 
lęcińskim — na stadionie „Olim­
pii’4. Pomieścić on może znacznie 
powyżej 40 tysięcy osób. Niestety, 
w Poznaniu nie niamy obecnie żuż 

\lo^ców i obiekt ten stoi niewy­
korzystany. Nądaje się znakomicie 

do zorganizowania większych tego 
roftzaju zawodów.

— A może by ruchliwe kierow­
nictwo „Olimpii44 (prezes dyr. 
Askanas), przy sw7oich możliwo­
ściach i kontaktach, zdołało wy­
walczyć w PZM zorganizowanie w

A może PZM — Okręg Poznań­
ski zmontuje w naszym mieście 
drużynę żużlową? Sportowe społe­
czeństwo Poznania inicjatywę ta­
ką powitałoby z zadowoleniem.

Tad. PACZKOWSKI

Zawody lekkoatletów
LZS

Rada Główna LZS po raz pierw­
szy powierzyła urządzenie Cen­
tralnych Lekkoatletycznych Zawo 
dów Kontrolnych LZS miastu po­
wiatowemu. Szczęśliwcem tym o- 
kazała się Września. Zawody ta­
kie odbywały się dotąd albo w 
stolicy albo w7 miastach wojewódz 
kich (Warszawa, Lublin, Rze­
szów). Centralne zawody zgroma­
dzą 5 i 6 lipca br. blisko 200 lek­
koatletów na stadionie KS „Zjed­
noczeni*’.

Poznaniu międzypaństwowego
czu na żużlu? Wydaje się, że pu­
bliczności zebrałoby się na sta­
dionie „Olimpii4’ niemniej aniżeli 
w Lesznie.

Zresztą należy się dziwić, że O- 
kreg Poznański PZM nic w tej 
sprawie nie robi. Gdyśmy takie­
go obiektu nie posiadali, tłuma­
czyliśmy się niemożnością organi­
zowania wyścigów na żużlu. Dziś 
wiele się mówi o konieczności u- 
rządzenia trasy do wyścigów sa­
mochodowych. Czy warto dokony­
wać takich zabiegów, skoro powtó 
rzyć się może sprawa z torem na 
Golęcinie?

Działacze wrzesińscy powołali 
komitet organizacyjny z p. Wło­
darczykiem na czele. Współpracu­
je z nim p. Wesołowski z Rady 
Wojewódzkiej LZS w Poznaniu. 
Komitet utworzył 3 komisje: or­
ganizacyjną kieruje Jerzy Woło­
szyn i Kołodziński, propagandową 
— Mazurkiewicz i Starzyński, spor 
tową — mgr Paterką i prof. Więc­
kowski. Sekretariatem zawodów 
kierować będzie M. Knociński.

Przyjazd zawodników nastąpi 
już w piątek. Znajdą oni zakwa­
terowanie w internatach Liceum 
Ogólnokształcącego i Technikum 
Weterynaryjnego.

(K. St.)

Obóz piłkarzy 
w Chodzieży

Podobnie, jak w roku ubiegłym, 
około 30 juniorów, wytypowanych 
przez Radę Trenerów POZPN — 
weźmie udział w trzytygodnio­
wym obozie szkoleniowym w Cho­
dzieży, który organizuje z wła­
snych funduszy okręg poznański.

(P)


